
Fonty komputerowe są programami zawiera-
jącymi informacje o graficznych kształtach liter,
dane typometryczne; mają też własny repertuar
znaków danego kroju pisma. Są zatem cyfrowy-
mi nośnikami pism, które całkowicie wyparły 
z przemysłu poligraficznego klasyczne nośniki
pism drukarskich, takie jak czcionki, matryce
lino- i monotypowe albo fotomatryce. Klasycz-
nych nośników używa się dzisiaj już tylko 
w skansenach drukarstwa – placówkach typu
muzealnego albo amatorskich oficynach bib-
liofilskich. 

Waga i znaczenie problematyki związanej 
z produkcją fontów oraz ich walorami użytko-
wymi często są lekceważone w naszym środo-
wisku poligraficznym, jakkolwiek większość 
z nas zdaje sobie sprawę, że pismo jest funda-
mentem wszelkiej drukowanej publikacji, jej 
zawartości treściowej, a także jakości informa-
cyjnej i estetycznej. 

Właściwości graficzne fontu konkretnego
kroju pisma możemy nazwać atrybutami gra-
ficznymi fontu. Składają się one na charakte-
rystyczny obraz wizualny pisma drukarskiego

o jednolitych cechach graficznych: stylu, rytmie,
proporcjach, dukcie, właściwościach optycznych
itp. Krój pisma może mieć wiele odmian (ro-
dzina kroju pisma), często dość znacznie różnią-
cych się między sobą, ale zawsze związanych
wspólnymi elementami graficzno-morfologicz-
nymi. Krój pisma jest dziełem autorskim podle-
gającym ochronie prawnej. 

Właściwości techniczne, takie jak: określenie
pola znaków i bazowej linii pisma, hinty, warto-
ści kerningu albo tak zwane funkcje zecerskie
nazwijmy atrybutami technicznymi fontu. Słu-
żą one prawidłowej pracy zecerskiej, a więc 
technice składania i obliczania typograficznego
układu znaków, wierszy tekstu, łamów, kolumn 
i wreszcie całej publikacji. W tej grupie atrybu-
tów są również informacje dla konstrukcji pisma
mniej istotne, na przykład o nazwie rodziny
kroju pisma i jego odmianie, nazwie producenta
albo też posiadaczu praw autorskich. 

Trzeci rodzaj właściwości fontów to ich for-
mat, rozumiany jako programistyczna struktura
danych. Te właściwości można nazwać atrybu-
tami programistycznymi fontu. Należy do nich
na przykład sposób zapisu kształtów liter za po-
mocą krzywych matematycznych, najczęściej
krzywych Béziera trzeciego stopnia lub b-skle-
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janych drugiego stopnia. W grupie atrybutów
programistycznych znajdzie się też metoda ko-
dowania znaków, niezwykle istotnego w proce-
sach przechowywania, przetwarzania i transmisji
danych. 

Rodzaj i kształt znaku pisma, czyli jego gra-
ficzny wizerunek, w typografii komputerowej 
i we współczesnym projektowaniu jest nazywany
glifem. Fonty konkretnego kroju charakteryzu-
je indywidualny repertuar znaków, który jest
jedną z najważniejszych cech użytkowych fontu,
niezwykle istotną podczas składanie tekstów
trudnych, na przykład wielojęzycznych lub nau-
kowych. Zestaw znaków kroju, a w zasadzie kon-
kretnej odmiany kroju (zwykłej, pochyłej, grubej,
wąskiej itp.), dostępny w danym nośniku pisma
wynika z założonego przeznaczenia kroju pro-
jektowanego najczęściej w z góry ustalony spo-
sób. Istnieją fonty z niewielkim repertuarem
znaków, obejmującym na przykład tylko majus-
kuły i cyfry. Bywają jednak fonty krojów, w któ-
rych zestawy znaków liczy się w setkach, na
przykład majuskuły i minuskuły kilku alfabetów
(łacińskiego, greki, cyrylicy i in.), kapitalików,
liter ze znakami diakrytycznymi, liter alterna-

tywnych, rozmaitych cyfr, znaków interpunkcyj-
nych i tym podobnych, a czasem nawet orna-
mentów zaprojektowanych w stylu pasującym do
danego kroju pisma. 

Repertuary znaków (poprzez swój sens gra-
ficzny, funkcje zecerskie i sposoby kodowania)
są związane ze wszystkimi wymienionymi na
wstępie atrybutami fontów: graficznymi, tech-
nicznymi i programistycznymi. Przypatrzmy 
się najpierw krojom pism wyposażonym w zna-
ki pism różnych języków i kultur cywiliza-
cyjnych. 

Idea projektowania takich fontów sprowadza
się do nadania im określonych walorów este-
tycznych. Głównie chodzi tutaj o znalezienie
wspólnej formy graficznej – takiej, w której tek-
sty różnojęzyczne złożone w jednej publikacji 
zachowają typograficzną jedność i harmonię.
Greka lub pismo słowiańskie różnych, graficznie
odmiennych krojów pisma, przemieszane z jesz-
cze innym pismem, na przykład łacińskiego 
alfabetu, wprowadzają wizualny bałagan, wyglą-
dają obco, a czasem nawet niechlujnie. 

Dotyczy to głównie tak zwanych pism chle-
bowych, dziełowych (bodytypes), przeznaczo-
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nych do składania długich tekstów. Projektowa-
niem pism tytułowych oraz akcydensowych 
rządzą inne zasady związane z ich funkcjami
użytkowymi. 

Od kilku lat coraz szerzej wchodzą do prak-
tyki DTP i poligraficznej, a w zasadzie szerzej 
– informatycznej, fonty oparte na tak zwanym 
unikodzie. Unicode jest to sposób kodowania 
znaków, który teoretycznie obejmuje wszystkie
pisma używane na naszym globie. Unikod nor-
malizują dwa standardy: Unicode oraz norma
ISO 10646. Zestawy glifów (znaków) w obu sys-
temach są identyczne, istnieją jednak między
nimi drobne różnice wynikające niuansów 
zecerskich. Unicode jest rozwijany przez mię-
dzynarodowe konsorcjum największych firm
komputerowych i producentów oprogramowa-
nia. Konsorcjum współpracuje z organizacją ISO
oraz instytucjami naukowymi i członkami tak
zwanych grup użytkowników z wielu krajów, 
w tym również użytkowników polskich. Do nie-
dawna mieliśmy do czynienia z kilkuset stan-
dardami kodowania używanymi na świecie do
różnych celów: lingwistycznych i semiograficz-
nych. Przykładowo, dla języków posługujących

Potrzeba projektowania spójnych graficznie alfabetów dla pism dziełowych 

Umieszczanie grup glifów w fontach unikodowych 



się alfabetem łacińskim mieliśmy dziesiątki ko-
dowań opartych na amerykańskim standardzie
ASCI, na przykład w naszym kraju Latin 2, 
Mazovia, Apple CE, PL-Euro itp. Wiele fontów 
z tymi historycznymi niejako systemami kodo-
wania jest jeszcze w użyciu w pracowniach DTP
(fonty w rodzaju PostScript-Type1 oraz True-
Type), bowiem z racji matematycznie zdefinio-
wanych kształtów znaków nie sprawiają one
kłopotu w nowoczesnych naświetlarkach filmów
i form drukowych. Są jednak oczywiście kłopot-
liwe w procesach przetwarzania danych – trzeba
wowczas stosować specjalnie napisane konwer-
tery kodów. Pamiętajmy, że istnieją niezbada-
nej wielkości archiwa zapisane w rozmaitych

systemach kodowania. Na przykład wznowienie
książki naukowej sprzed dziesięciu lat, zacho-
wanej w postaci plików dowolnego programu
edytorskiego nie jest dzisiaj przedsięwzięciem
banalnym – jest pracochłonne i wymaga spe-
cyficznej wiedzy. 

W dzisiejszych fontach o strukturze uniko-
dowej mamy przewidziane miejsce na wszystkie
języki świata. Pamiętajmy jednak, że fonty robi
się dla konkretnego kroju pisma lub jego od-
miany, na przykład Adobe Garamond Semibold, 
Helvetica Oblique, Antykwa Półtawskiego Italic
itp. Z tego wynika, że żaden font nie ma kom-
pletnego zestawu znaków, choć jego struktura
programistyczna jest przygotowana na dodanie
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na przykład pisma ormiańskiego, tajskiego czy
Indian Czirokezów. 

Istnieje dzisiaj jeszcze sporo fontów, które
mają znaki nie przewidziane przez standardy
Unicode i takich, które wyprodukowano do bar-
dzo specyficznych zastosowań. Są wśród nich
fonty z semiogramami, czyli rozmaitymi zna-
kami specjalnymi (np. turystycznymi, drogo-
wymi, kartograficznymi itp.), ze znakami róż-
nych notacji, na przykład muzycznych, matema-
tycznych, chemicznych i innych, z ornamentami
oraz elementami teł i poddruków, albo też fonty
przygotowane do jednego, specjalnego przed-
sięwzięcia wydawniczego. Wszystkie one mają
jakieś własne kodowanie, które w przypadku
późniejszego przetwarzania wykonanego nimi
składu wymaga stosowania specjalnie napisa-
nych konwerterów kodu.  

Współcześnie kroje pism projektowane do
składania tekstów naukowych i szkolnych mają
najczęściej kodowanie unikodowe, a ich projek-
tanci starają się zapełnić jak najwięcej miejsc za-
rezerwowanych na dane glify. Na przykład czeski

postscriptowy Skolar, zaprojektowany jako pis-
mo podręczników, ma w odmianie podstawowej
1066 glifów, a truetypowa Cambria firmy Micro-
soft ma 6988 glifów. Podobno najwięcej glifów
ma popularny Arial firmy Monotype – ponad 
50 tys. glifów w odmianie podstawowej. Dużą
liczbę glifów mają fonty od lat używane do teks-
tów naukowych, na przykład Times New Roman
oraz TeX-owy Computer Modern – nad rozbu-
dowaniem repertuaru jego znaków od lat pracuje
grono fontowych programistów z polskiej Grupy
Użytkowników Systemu TeX.

Ściśle związaną z kodowaniem, a jednak
osobną sprawą, są fonty OpenType, które we-
wnątrz własnego oprogramowania mają wmon-
towane tak zwane funkcje zecerskie. Open-
Type umożliwiają swobodne zamiany glifów, 
na przykład liter tekstowych na kapitaliki, cyfr 
tabelarycznych na nautyczne, wymienianie liter
alternatywnych, stosowanie ligatur ortograficz-
nych i estetycznych oraz abrewiacji. Wszystkie te
czynności wymagają, aby font miał w swoim re-
pertuarze glify, których nie znajdziemy w uniko-
dzie. Należą do nich na przykład kapitaliki czy
indeksy górne i dolne, specjalnie zaprojektowane
tak, aby nie wyglądały na zmniejszone majuskuły
lub cyfry, ale by pasowały optycznie do podsta-
wowego tekstu. Mają też wymienne warianty po-
szczególnych liter lub grup liter, albo też zestawy
wariantowych cyfr. 

W programach adobowskich, na przykład 
w InDesign i Illustrator CS4, owe funkcje ze-
cerskie działają poprawnie. We wcześniejszych
wersjach było kilka błędów, co powodowało, że
pewne funkcje zecerskie przy stosowaniu nie-
których fontów działały nieprawidłowo. Nie była
to jednak kwestia fontów, tylko niekompletnej
implementacji OpenType Layout w programach
Adobe. Nawiasem mówiąc, jest ona nadal nie-
kompletna, tylko mniej. 

Problem ten nie dotyczy zresztą tylko Ado-
be. Programy praktycznie wszystkich dużych 
producentów oprogramowania używającego
funkcji zecerskich OpenType mają mocno nie-
kom- pletną implementację OpenType Layout.
W programach Adobe nie działają jedne aspekty, 
zaś w programach Microsoft drugie. W progra-
mach Apple inne, a jeszcze inne w aplikacjach
pod marką QuarkXPress. Niestety więc realia są

Rozmaite litery alternatywne, ligatury, indeksy, 
kapitaliki i inne formy graficzne umieszczane w fontach
jako elementy konkretnych krojów pisma 



takie, że fonty OpenType – szczególnie z bardzo
rozbudowanym repertuarem znaków i skompli-
kowane – trzeba nabywać pod kątem konkret-
nego oprogramowania. 

Sytuacja zmienia się powoli, ale wydaje się, 
że w dobrym kierunku. Na przykład w „zachod-
nich” wersjach InDesign CS4 po raz pierwszy
można używać pism arabskich czy hebrajskich
(nie jest to jeszcze proste, ma się poprawić w na-
stępnych wersjach), w Microsoft Office 2010
(wersje beta dostępne publicznie) działają funk-
cje zecerskie cyfr nautycznych czy też warianty 
kontekstowe w alfabetach europejskich. W pro-
gramach Apple dla systemu Mac OSX 10.6 dzia-
łają na przykład warianty kontekstowe, które 
nie działały w Mac OSX 10.5.* 

Jak więc widzimy, jeszcze nieco wody upłynie
w Warcie, zanim wszystko zadziała bez zarzutu,

a zwłaszcza zanim graficy dorysują brakujące
glify, choćby tylko do najpopularniejszych kro-
jów pisma.

Zestawy znaków poszczególnych alfabetów
rozumianych jako systemy zapisu możemy ro-
boczo nazwać zestawami prymarnymi. Mniej
więcej odpowiadają one temu, co się wiąże z or-
tografią danego języka. W przypadku alfabetu 
łacińskiego mamy tu majuskuły, czyli wielkie 
litery, oraz minuskuły, czyli litery małe (tzw. teks-
towe). Prymarny zestaw liter naszego alfabetu
został jednak uzupełniony wieloma znakami 
o kształtach wynikających z potrzeb praktycz-
nych albo estetycznych. Te formy liternicze po-
wstawały w ciągu całej historii piśmiennictwa 
i drukarstwa, a także powstają dzisiaj. Trzeba
zatem znaleźć dla nich miejsce w repertuarach
fontów komputerowych. Należą do nich na 
przykład uncjalne lub kapitalikowe formy liter,
warianty poszczególnych liter składane na po-
czątku, w środku lub na końcu tekstu, następnie
ligatury, czyli połączenia dwóch lub więcej liter 
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w jeden znak oraz wiele, wiele innych pomysłów
graficznych utrwalonych na poligraficznych noś-
nikach pism. 

Liczba podobnych znaków stosowanych na
przykład tylko w zapisach alfabetem łacińskim
idzie w setki. Warto zastanowić się, co by było,
gdyby twórcy fontów chcieli projektować owe
wariantowe formy liternicze dla wszystkich kro-
jów i ich odmian. FontShop, jeden z wielu pro-
ducentów fontów – fakt, że jeden z największych
– oferuje dzisiaj ponad 100 tys. fontów. Załóżmy,

że do tych fontów chcemy dodać po 200 znaków
w miejsca przewidziane w ich strukturze kodo-
wej. Trzeba więc wykreślić graficznie i zdigitali-
zować 20 mln znaków! Załóżmy dalej, że Font-
Shop organizuje studio dla 1000 osób do pracy
nad tym zadaniem i każda z nich wykona 5 zna-
ków dziennie. Mamy więc 11 lat pracy owego 
hipotetycznego studia, rok w rok, w dni robocze,
niedziele i święta. A gdzie pozostałe tysiące zna-
ków pism przewidzianych w tablicach unikodo-
wych?! Lepiej o tym nie myśleć. 

Przykłady graficznych rozwiązań
fontu Arial 




